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I KIch kraj6w; zwraca Się do konsulów o po-I I prawo takle raz zostaro ustunowione, to 
Z powodl, świąt lVieUuUlocnyrJ,! nu lei' trzebne wiadomo <ci I wykazy, zbiera 'Wzo- Przemysi, handel i komunikacye. rząd uie może zezwolić, aby pewne towa-

11l1S11j/IW 1uyjluie tee ŚJ'ode. ry, utrzymtije biuro informacYjne dla spl'aw rzystwo stanowiło od niego wyjątek; wsze-
wywozu dotyczących, stałą wytawę prób lako sposób i zakres stosowama tego pl'll-
i wzorów towarów wywozowych, wreszcie Drogi wodne. wa do tego Inb owego towarzystwa, IV gra-

PIĘKNE ZAMIARY. oglasza swe informacye w piśmie, które - .Kuryer warszawski· dowiaduje się, nicach przez prawo dozwolonycb, zależy 01\ 

stowarzyszenI otl'zymują darmo. Wystawa że zapowiedziane dalsze roboty okolo l'e- decyzyi instytucyj rządowycb. - 2) Oli to­
pr6b i wzorów posiada kOl'espomłentów we gulacyi Wisly IV r. II. prowadzone nie hę- warzystwa drogi żelaznej warsz&wsko-wie-

n. wszystkich częściach świata, w miejscowo- dą, jlonieważ ministeryum komunikacyj, (leli kiej rząd mógłby przyjąć do rozpatl'ze­
§ciach mających większe znacztloie dla wy- pomimo zatwierdzenia planu i kosztorysu nia tylko taką pl'Opozycyę, kLóm miałaby 

Opowiatlanie swojtl /p, Zale, ki streszcza wozu, prócz tego towarzystwo wysyla a- robót, dotychczas potl'Zebnego fuuduszu nie na celu usunięcie niekorzystnego dla ak­
w . zeregu twiel',lzeil, zapewne nie pozlla- gentów do rozmaitych miejscowości, two- wyznaczyło, oczekując 1I:l decyzyę zarządu cyOllaryuszów zastosowania artykulu usta­
wionych słuszności, I cz bynajmniej nie u- rzy agentury w tycb miejscowoilciacb przy miejskiego, z kLól'ego fundnszów część 1'0- wy lub umowy nadawczej. Rząd. oddając 
motywowanych wartyknie. iUiędzy innemi pomocy ludzi tam zamieszkałych, a zupel- bót w obrębie miasta ma być wykonaną. w 1857 roku prywatnemu towarzystwu dl'. 
spoLykamy tu znowu twierd7.enie, że naj- uie odpowiedzialnych i podejmuje się obsy- Drogi żelazne. żelazną wal'szawsko - wie(leilską oszacowa-
Wl\żniejszą przeszkodą IV handlu ze wscho- łania wystaw nrządzanych IV poważniej- - W clIwaltek odbylo sIę w Warsza- ną przezeil naówczas na -1 miliony rubli, 
(lem jest brak instytucyi dyskontowej dla szych mięjs<l8cb zbytl!, Opisawszy s;I!czegó- wie oitólne 2gl'omadzenie akcyollaryuszów zgodził się na pobieranie od tej sumy do­
weksli stamtąll pocllotlZllcycł\, NąjlVa~nillj· IQWO .O~t~rr8icbiscb-Ung-arischer Export- (lrogi żlllaznej warszawsko -wiedel\skiej , w chodu w ozuaczonej kwocie (250,OOO rubli, 
~zą tą pl'zeszkod~ jednąk antor nie zajmll- Verein", autol' dodaje: .Oto jest w ogbl- kLórem wzięło lHlział 58 akcyonaryuszów, czyli GI, :,o), akcyonaryuszom zag pozwolil 
je się bli~e.i, natomia.st podaje niezawo(lny nych zarysach cel i dzialalność instytucyi, ' lłrzed~tawiających kapitalu akcyjnego rubli pobierać od wniesionego pr2ez nicll wkła­
~l'o,lek do usunięcia innycb, również bal'- według mego zdania, dla wywozu naszego 2,270,700 i mających prawo t10 564 glosów. du (wynoszącego na katdą akcyę 110 60 rR" 
IIzo znacznych, ktÓl'emi są: . ule!lokiatlna obecnie najpoll'zebuiejszej . Istotnie, usuwa 'a pl'Zewodniczącego naradom obrauo pre· a 111\ całe 125,000 akcyj 7,500,000 rubli), 
lub wcale żadna znajomość gustu oraz wy- ona te 1vst:ysllrip. ]J'/'zes=kolly, jakie do tych- zesa rl\IIy zarządzającej generah\ Pallcyna, docbó(1 większy, z zastl'Z6Żeniem, iLe jeżeli 
magMI tamecznych odbiorców i brak osiło- czus na dl'odze tego WyWOZl1 stały. " kLól'y zaprosił na asesorów Pll. Stanisiawa akcyouaryusze w przeciągu lat trzech 1'0 
łowail zbiorowych, któl'e miaiyby na celu Cieszmy się więc, bo oto wlaśnie taka, Bl'uua i Moritza ]\{argullesa :Ii Sosnowic, a sobie następujących, otrzymają. rocznie wll)­
usuuięcie pl'ZeszkM napotykanych oraz a pl'zynajmuiej takiesame cele zapowiada- na sekretar~l\ !l. Micha!:1 ,Józefowicza, e- cej nii 10"1. od wkła(łu, t. j, więcej niż t> 
enel'giczne st..'1I'llnia w celu rozpowszech- jąca instytucya llOwstaje przy odqziale betal'z itlówny rady zarządzającej, p, A(lolf rubli na akcyę, to rząd ma prawo zapro­
nienia towar6w naszych na \vschodzie, ja- warszawskim towarzystwa popierania pl'lle- Święcicki, przedstn.wił treściwie obecny wadz'lć zmiany w taryfie przewozowej, z 
kich (lotychczas prawie w lłoważny sposób mysłu i lIa'ldl". Pvzyznajemy, że uie spo- Itan rzeczy co <lo układów towtU'Zystwa tem jednak, aby skutkiem owych zmian dy­
nie robiono, a jeżeli je robiono l to ~yl~Q daiewalhlmy sił} po tak dalekiej po<lróliy drogi żelaznej z 17.ądem i odczytał OIlpo- widenda akcyonaryuszów nie była niższą 
phyba !lla zdyskre(łytowania naszyali to- zawInąć do tego Ilortu, lecz teraz przylllPJ- wiedź depaJ'tamentu dróg żelaznych mini- od 6 rubli na akcyę (aJ'tykuł XV aktu Na­
war6w, rozpowszechnianych pl'Zez osobisto- mniej rozumimy znaczenie tytulu pracy p, stel'yum skarbu na zakomulllkowaną mu dawczego dl'. żel. wal'szawsko-wiedeilskiej). 
ilcl mocno podejrzane." Zaleskiego: Dla przemysłu i handlu lIasze- przez rad·ę zarzą<\ząjąoą uchwałę ogóluego W przeciągu pi')ciu ostatmch lat (1884 -

Skoro więc brak było 1Isiłowail powa- go otwiel'ają się nowe piękne widoki, bo zebrania ąkoyanlLl'Yuszów z dnia 19 marca 1888) dywideuda akcyonaryuszów prze wyż­
żnyeb dla rozwinięcia stosnnków bandlo- powstająca [1r,/;y oddziale warszaws~łl1\ tlb rl b, Departament, z rozporządzenia mini- szala oznaczoną cyfrę (6 rubli Oli akcyi), 
wyci! ze 'mIehollem,lIlówi d,"ej autor, na- warzystwa l)Opieranl~ pqęmyslu i 11110<1111 II .... Ulu'bu, wyjaSnia: l) Ponieważ Nłljwy- skutkiem czego loząd na mocy XV artyku­
lezy, stwarzając instytucyę zbiorową, 8yn- i!lstl'tuC~!\ \ląqnię, zapewne, /e tV8zystJ..:ie żej zatwierdzonl!. dnia ~ (20) mal'Ca 1889 lu aktu nadawczego jut w 188'1 r. mil\ł 
dykat przypuśćmy, skierować Jej działąl- p" zCsłko'ily, które stały dotychczas na dro- l'. uchwała rady pailstwa w przedmiocie prawo zaprowadzać zmiany w taryfach 
nO$ć W trm kierunku, a jako wzór takiej dZB naszego wywozu, czasowych przepisów o taryfach dróg te- rzeczonej drogi. Dlatego też n3 prollOzy-
'lIstytucyl podaje istniejące w Wiedniu to- lazllych, jak również przepisy, wydane na cyę rady zarządzającej towarzystwa drogi 
IVarzystwo wywozowe .Oestel'reichi ch- Daj Bożel Szczerze życzymy powo(łzenia po(lstawie tejże Najwyżej l4atwierdzonej żelaznej warszawsko-wiedeliskiej PIOZedsta-
Ullgarischer Export-Verein," 'l'owarzystwo tym pięknym zamiarom i równie szczerze uchwaly, mają mac obowiąztijącą dla wszy- wioną ministeryum skarbu w I'aporcie prtl­
to, nie prowadząc bezpośrednio Ilandlu, u- wyrażamy uznanie dla gorliwości i energii, stkicll rqsllioh towarzystw dróg żelaznych, zesa rad zal'Ządzających toWI\I'ZystlV8 dróg 
łatwia prowadzenie wspólnych pl'Zedsię- z jaką p. Zaleski pl'Rcuje IV tym kierull~u przeto instytucye rządowe uie mogą roz!Ja- żelazuych warsz,-wiedeilskiej i wllrsz.-byd­
bierstw wywozowych ziemianom, fabrykan- na polu praktycznem, cb~cia~ ąl'tyknł jego trywuć podawanych przez towarzystwo ta- goskiej z dnia. 6 (18) lutego 1'. b, za X2 776 
tom, rzemieślnikom i kupcom austryacko- IV .At!lneu!ll" ząwi6lll nasze oczekIwania, kich propozycyj, które mają ua celu uchy- w lIrzedmiocie zlania drogi że);\zuej Wa.1'8Z,-
ivęgi.prłskjfll,': Stl;ra ~ię p to, żjllly stowa(rzyo T. Iić stotSowanie tPOWYlżsbze~o pr~wkaódo pet w- l~~~ogpOuSsz~icez~e.n~l. dll:z0ągdąUzedlo' wpaOlł'OsZw,-yw 'cleZdyesitUly~ąll 
BZeDl ączy I s ę W grupy wywozowe con- nego owarzys wa, u uO WIUOS IV mo y-" ~ -
ROItiaj, któryul uilziela wszelkiego możliwe- , wowanych chęcią uniknięcia sporu w kwe. zysków przedsiębierstwa. po odtrąceniu 6 
go poparcia, zbierając w tym celu sPI'a.wo- 1 styi, czy wspomniane prawo mo~e być sto- rnbli od każdej nieamortyzowanej akcyi 
zdauia llandlowe i komunikat ze wszyst- sowane <10 dauego tQW!\I'Z stwa, Skoro i 3 ruble od każdej pożytkowej - miuiste-

I 
ews I nie na eży (O zmowy, wiernym 1)0' \ ~ ~aw" tego jest przyozyną ic partactwo. p. wo ra. do węzełka i obok robnego kapl-

Z TY GODNIA zostając starej co do cen tradycyi, Ufni w 3n3uą solidal'Uość ple mienną i przy- taJiku schowanego na czarną godzinę, doj17.a-
, Jednoc?!e~lIi!l IV stolicy, wcale ' nie słyn- ciśuięci nędz/} tkacze - żydzi udali się z pro- la poźółkły papierek i zamyśliła si9 głęboko, 

-11- nej ze sztukI ani z piWII, we Lwowie, sztu- :lll/} o pomoc do pewnego komitetu, który ze- jakby tu wziąć sił} do tego instrumentu do 
l\ewolne~~.pi"ua.i strejk ort,.tyczny, -,K~/,,:er ka dramatyczna urządzil l\ strejk artysty- brałsięnauaradęwtej sJlmwie. Długo,dlugo pnszczania krwi z pod serca bliźnich, OlI 
::~~~YJ'z'l~"\~~T~~n?!.odl ~::.ti~';.?ld~:yj!':;:< <,zny! a P?szło jej o glupstwo - o zmniej ' c~eka~i petenci,Pokornie, w przedllo~oju, za- czegóż dobl'ZY luc\zie, oni poradzą- pomy-

y ~ y y szeme gaz artystom o 30%' nim SIę zebl'am wygadają. Znud7.eDl wreS:li- ślała i POI'adzi!a się sprytnego !loszka czy 
Pora wios,emia miała zawsze renomę poe- Wypływa st-ąd oczywisty wniosek, że cie zaglą<lają do sali posiedzeil i .. , o dzi- Abramka. Obejl'Zał on. dokument należy-

tycznej pory bm'Z i wstrzą:lnieil, zawsze żadna sztuka obej:lć się nie może bez... wo I - sala była I1l'óżną I Jak się oka- cie i poradził, by się ndać do alłwokata, 
też bywała podejrzywaną o nielojalność piwa, Nie należy więc w jakikolwiek zalo, pzlQl\kowie komitetu opuścili ją od- który nawet niedaleko mieszkał od miejsca 
polityczną i wojownicze zapędy. Obecna sposób utru(łniać dostępu do... źróqel Ilat- dawna )Iocicbutku pl-lez jakieś di-zwi 110- rozmowy,-on powie, czy (Iokument jest gl,1 
wiosna całkiem uspl'awiedliwia tę nieszcze- c1mienia, tak podWYźsJą'liem ceny nektaru czne i nikt si!) potem znikąd nie mógł (lo· albo też tylko ... gruszką Uli. wieI zb!e, Ol.:a­
jr6.ląą opinię, f'/il!1 się jes~c~e J'ozpoczęly ja" i zniżaniem gaży. • wiedzieć o rezultacie narad, 'l'akie figlar- zało się, że w Łodzi to gl'Uszki i na wpoI. 
nil. (lobl'e gWarne s~jl'lJY wrObi e i duety Boję się dlnżl'j zatl'zymywać nad temi ne załatwienie sprawy, nie napl'awiło złe- rosną, Pan .a(lwokat," jeden li nieprawych 
kocie po <lacbach, już nstąpił z posady drażliwemi i IUa lodzian kwestyami, by go humoru tkaczom: kt6rzy po. raz (hugi bmjami llJrow Temidy wziął dokument JlO­
slrażnik powszechnego pokoju zbrojnego. panom Austadtom i Gebligowi nie podsu- zaniepokoili komitet swemi prośbami. .Nl\ gardliwie do jednej ręki, otworzył drugą 
Wkrótce ,lało się to o(łcznć - że pomi- nąć przypadkiem my§1i n:lŚladowania piwo- raz sztlll>ą", jak to mówią, nie szukano foliał gruby, spytał czy wystawca wekslu 
niemy inne mniej poważne olIjawy - na warów monacbijskicb, lub ' nie wywo~I\Ć wi~o tym razem żaduego figlamego punktu jest halllllującym, czy te~ robotnikiem i, 
dwócb dość od siebie odleglych pnnktach szkodliwego. fermentu w uas~ej drużynie wYJ!1cia, lecz po długim namyśle polecono po kl'Ótkim namyśle, porad1.iwszy się lite­
naszej części świata , W Monachium, sto- artystr.czQej , wypłacić tkaczom zapomogi pieniężne na I'y prawa, orzekł, że (Iokument <lObl'}', 
licy sztuki wszelakiej i piwa, ~awrząło, Byłoby to calkiem nie na czasie w świą- nadchodzące święta Paschy w kwocie od przedawnienia niema, albowiem pięcioletnie 
~ Wzl>pry:ellie w~I'astll· !Ionoszą lakoniczne tecznej pOI'Ze, cboć ~ardzo prawdopodobne l - 2 rubli na jednego z rodziną. Będą dotyczy tylko handlujących, II 110 innych 
nepesze, piwowl\rzy bowiem tamtejsi UI'Zą- przy naszych zdolnościacb naśla(lowczych. więc mogli :lwięta przepędzić bogobojnie, dłużników stosuje się przedawnienie tl'zy­
Ilzili zmowę i podnieśli cenę ambl'ozyi, Zaledwie np. słynna akcya ratunkolVOI ga- o ile nie zakłócą im spokoju zbyteczne dziestoletnie. Zbudowana i pocieszona pa­
kLórą spija zarówno cichy biirger jak i bo- licyjska wynalazla radykalny na głM §ro- myśli o wldokacb ua przyszłość. Za mąkę ni Dwojra, pełna nabożeństwa do mądrego 
gowie Wal halli - poduieśli, zbrodniarze, dek, jużeśmy środek ten zastosowali z 110- świąteczną, wprawdzie, będą mnsieli płacić I'adwokata," złożyła najego ręce rs. 6 tytn­
o 2 fenigi ua kuflu I Sprawdziły się prze- wodzeuiem u siebie. Jeden z korespon· po 8 kop. za funt, kosztujący zwykle ~ k. łem zaliczki na koszty i bonoraryum (we­
p~wiednie złowrogie socyologów i polity- (łentów z Galicyi opowiada, że ki-edyt wy· wystarczą. im jednak z pew1lcśo.ią owe za- ksel był na 100 rubli) pl'Zylozekłszy dopili.' 
kbw, któtzy zawsze twierdzili, że piwo je- jednany na zapomoj?i dla głodnych, na pomogi na ... mace. Dziwnie to tylko przy- cić jeszcze G po sprawie, podpisawszy coli 
dynie zdolnem będzie kiedykolwiek po· chleb dla wS:l>ystkich nie wystarczy, ale p.omina ów klajster galicyjski, nawet z czę· ua wekslu i zobowiązawszy się uroczyście 
pchnąć bawarów do .. , rewolucyi, szczęściem 2aledwie na klajster, którym zalepią kr1.y- śei ~l>ła<lowych - wody i mąki. I pod groźbą przegl'ania sprawy, oświadczyć 
wcale me groźnej, dość będzie bowiem, kliwe, bo głodn'6 ... "gęby·, probQi tkao~e Radbym rozweselić czytelników iunemi na sąd1.ie, że jest winną ze wspomnianego 
!l'dy wł~!I~y zamM\v piwnych, czyli browa- tutejsi, zwlalzcza ży<lzi, w podobnem do głod· oł!razkami z życia łódzkiego, lepiej dzia- wekslu panu .adwokatowi" ... niech już !nll 
rów, wytoczą na wały twierdz swoich sta- nycbgalicyanzllaleźlisiępołozeniu. Wskutek łającemi na humor, 'l'ym razem pochwyc~ służy botaniczne miano Topoli , skoro, Jak 
re ale pewnie i celnie bijące działa, w 110- przesilenia pl'Zemysłowego wielu fabrykan- jeden z bujnej niwy 'remidy łMzkiej. '1'e-\ rzekliśmy, w Łodzi i na tych drzewach 
staci kuf z piwem, aby kompletne osiągnęli Mw, zatrndniających owych tkaczów do- matu dostarczą. mi smutne, ale dobrze się ro~ną gruszki. 
zwycięstwo nad zbuntowaną l'ZesZ1h która tąd, zredukowalo swą produkcyę, albo koliczące pl'zygody pani Dwojry ze Stare· Wkrótce wezwano panię Dwojrę, ~by 
przy kufelkach zapomni o szturmie: Ko- i calkiem jł} zawiesiło, -a tkacze żydowscy go Miasta, Niewiasta ta trzymała dlugo się stawiła do są(lu, Wypełniła ona naJ8u­
szty tej. k3nooady, drwiącej z postępów uskarżają się, że niedolę ich zwiększa jes~· '': węzełku poplamiony, pożółkły wekselek, mlennlej polecenie swego ),adwokata," o: 
al'tyleryl fachowej, zapłacą później z licb- cze obojętllO~Ć fabrykantów - żydów kt6- Ule mogąc się zebl'8.ć na zaskarżenie nieakll- świadczając, że jest mu ' 'winną 1 00 1'tl~I~ 
w,,! opici i obezwła(llIieni biirgerzy, Piwo rzy o<ldajlF materyal surowy ,IQ roboty ratllego dłużnika, Lat..\ upływaly, nadsz6IU li wekslu, podcZl\S gdy p(l(lst~pny J~ 
WI~C zagasi plomienie, jakie samo wzbu- tkaczom okolicznym, pomijając miejscowych, ki-yt.yczny rok bisiący. Handel szedł Ilie- (\łużnik żą(łał przez swego obroilcę uO\o­
(1ztlo ' łem ł atwiPj, że slynny . browar k"ó· Jak słyszeli:lmy y. lil'l1giej at.l'on)' podobno s?-cr,ególqie nawet całkiem SChWlIl'h, Zajrzała rzeuia sprawy wskut.ek pl'l:edawnlpnia, Ja-

/ 
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ryum skarbu zapatrywało się jako na pro-I zów towarzystwa drogi żełaznej warszaw- katkiem wyłewa rzek mary i Woł- jedwabników firmy Paskalidi, które, jak: 
pozycyę, ml\ią~ na celu zainteresowanie ko-wiedeli kiej. , gi, .IV zystkie zarządy kolei wslrzymały wykazały doświadczenia, są bardzo WY8()-
rzą(lu w czystych zyskach ek ploatacJi dl'O- N tępnie p. ' więeicki zawiadomi! obe- pn:YJmowanie towarów, adresowanych na tak kiego gatunkn. ZapotrzebowlInia tych ja­
gi, aby tym sposobem dać akcyonaryuszom cnycb, że I'ada zarządYJljlłCR otrzymała od zw. oddział worone ki aż do chwili opa- jeezek były tak: liczne, że firma nie mogła 
możnoSć pobierania dywidendy większej niż tegoż departamentu telegram, ze wszelkie doięcia wód. im zado ć nczyuić. 
na to pozwala artykuł X V omowy nadaw· uchwały ogólnego 7.ebn\Oia, różniące się Handel. Wykształcenie przemysłowe. 
czej. Po rozpatrzeniu tej propozycyi wspól- od propozycyj mini terynm, bylyby bezce- - Z Astracbauia donoszą, te połów ryb - .Nowo ti" dono zą, że IV ministe-
nie z ministeryum komunikacyj i kontrolą lowe, g(jy;; rząd Ilr'l.yjmie układ tylko w przy uj§ciu Wołgi jest bArdzo marny, z po- ryum dóbr opracowywany jest obecoie 
pailstwa, ministerynm skarbu doszlo do Ilrojektowanej przez siebie redakcyi. wO-1 wodo silnych wiatrów. Z Rosyi prqbyło projekt urządzenia szkól uprawy krzewu 
wniosku, że wspomniana propozycya, przy- bec t k stanowczej rezolucyi mlnisteryum mn6stwo okrętów z suchemi owocami i ba- winnego, jako też cały szereg środków dła 
nosząc istotne zyski dla akcyonaryuszów p. Reiu,tein cofnął wniosek postawiony welną . I po<luiesienia jedwabnictwa w kraju Zakau­
(ze względu na możnogć otrzymywania dy- na poprzedlliem zebraniu, oświadczajac, że - Ziem two czeruihowskie postanowiło kaskim. W tym celu minlsteryum zamie­
widendy wyż zej, niż na to obecnie prawo ostl\tecznie, w obecnych warunkach, zga- uorganizować zbyt prawillłowy wyLworów rza wysłać kosztem rządu za granicę kil­
pozwala), jest zarazem nie bez korzyści dla dza się n& przyjęcie układu, lecz z zastrze- drobnego przemy łu miejscowego. W Czer- ku młodych IUllzi celem udoskonaleniv. się 
interesów rZl}du, (lIatego też}Jod datą 22 źeniem praw przyslugujących w moc usta,. nillowie urzą(lzouy będzie centraloy skład ich w wykształceniu zawodowem, dotycz,.­
lutego za Jli 173G została radzie zarzl}dza- wy nada\\czej i wystąpił z wnioskiem na- ziem~twa wytworów drobnego przemysIu, cem pominiouych gałęzi przemysłu. 
jl}cej łowarzy twa drogi żelaznej wal' za w- stępującym: "Nadzwyczajne ogólne zgro- a w miastach powiatowych hędą otwarte 
sko-wiedeliskiej przesłana odpowiedź, że madzenie akcyonaryuszów drogi żelaznej filie centralnego składu. 
jeżeli powyż. ze warunki zlania dr. żel. warszawsko-wiedeńskiej w przdwiadczeniu Pieniądze. 
warsz.-wiedeilskiej I wal . z.-bydgoskiej zo- o niewzru zalności praw, nadanych toWI\- - Departament skarbu pailstwa po po-
staną przyjęte przez zgromadzenie ogółne rzystwu z mocy Najwyżej zatwierdzonej rozumieniu się z bankiem państwa polecił 
akcyonarynsz.hv, pan minister skarbu nie umowy nadawczej, co zresztą wypływa klIsom powiatowym tych miast, gdzie znaj ­
będzie miał nic przeciw dalszemu skiero- z zakomunikol}'anej ogółnemu zebraniu dlfją się filie banku pailBtwa, zniszczone 
waniu tej sprawy na wła~ciwl} drogę. Tym- odezwy departamentu do spraw kolejowych i wyszlI! już z obiegu bilety bankowe, po 
czasem z raportu rady zarządzającrJ z dnia z dnia 14 marca r. b. N. 2320 i maj~c na orlpowiedniem ich ostemplowaniu, odsyłać 
8 (20) marca okazuje się, że zgromadzenie uwadze art. 16 umowy nadawczej, zgadza do filij rzeczonych, nie zaś do guberniał· 
ogólne 'l (19) marca zupełnie inaczej for- się oddać rzl}dowi cZf)Ść swoich dochodów nych instytucyj bauku. Izby skarbowe 
mułowało waruuki umowy z rządem. JlIa- i wejść z uim w ukła.1 Ruan owy na wa- otrzyulllly polecenie, żeby sortowanie i stem­
jąc na uwadze, że projekt wspomnianych runkach, wymienionych IV przerlstawieniu /Ilowanie zniszczonych biletów bankowych 
wanlllków przedstawionych ministerynm rady zarząc\zajl}C6j w punktach I, 2, 3, 4. dokonywane było r.&rllZ po ich otrzymaniu, 
skaruu pl'l.ez prezesa rad z clnia 6 (1 8) lu- z tem za tlozeżeniem, że 174d zgodzi ~ię na nie zM odkładane do dnia następnego . 
tego za XI 776 ulożony został po długich jednoczesnl} konwersyę 5"10 obligacyj na - "Ruskija wiedomosti" donoszł, że mi· 
w tym przedmiocie ustnych konJerencyach 4"10 i że termin amorty7.łlCyi tych ob liga· nlsterya spraw wewnętrznych i sprawie­
rady zarządzającej z ministeryum skarbu cyj, jako też i akcyj tOW8Jozystwa, hędzie 111i1V0~ci pOl'uszyły kwestyę Ilowiększenia 
i jest o. tatnią granicą ustępstw, do któ- plozedłużony do upływu termiuu koncesyi. kaucyi, pobieranej od utrzymujących lom­
rych w tej sprawie miuisteryulU skarbu Do zawarch układu z nądem na WRrun- bardy prywatne, na ubezpieczenie ich ope­
dojśćby mogło, depart.'1ment do spraw ko- kach wytej wskazanych, jak I'ó wnież 110 I·acyj. 
lejowych, z rozporządzenia p. ministra skar- przeprowadzenia konwel'syj, jakie rad,\ za Podałki. 
bu, uważa za obowiązek zawiadomić radę nl\jdogo<lniejsze dla towarzystwa nzna, - "Birżewyja wiedomosti" donosZI}, że 
zarządzającą, że jeżeli zgromadzenie ogół- ogółne zgromadzenie npoważuia radę za- obecnie wladze oduogne opraeowywają pro­
ne nie }Jrzedstawl warunków umowy w ta- rZl}dzającą, pl'zyczelll wyraza życzenie, aby jekt zreformowania komisyj oceniających 
kiej form ie, jaką aprobowało miuisteryum nowe skonwertowane obligacye mogły być majątki ziemskie dla obciążenia ich podat­
skarbu w swej odezwie z dnia 2 ~ łutego, uwołnione od pouatku rZ'ldowego, II gdyby klem gruntowym. 
to proJlozycya towal-tystwa zostanie bez to się okazało niemożli wem, aby oplata te- Przemysł. 
skutku, a rząd bezzwłocznie korzystać bę- goż podatku pono zona była przez samo - Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
dzie z przysługując('go mu na mocy art y- towllrzystwo z dochodów drogi." Przeciw- niebawem rozesłaua będzie do inspektorów 
kulu XV aktu nadawczego vrawa co do ko temu zaprotestował p. Lvsen, twier- fl\brycznych instrukcya w sprawie pracy 
zmiany taryf na drodze żelazuej warszaw- dząc, że p. ReilIstein uie miał (lrawa cof· małoletnich i kobiet w fabrykach. 
sko-wiedeil kiej. - 3) W razie za§, gdyby nąć wniosku, kt6ry był poddany głosowa- - Fabrykę mączki kartoftanej pod No­
zgromadzenie ogólne akcyonaryuBzów drogi niu na zebraniu Ilollrzednielll. W konklu- wą - Aleksandryą nabyła od pp. Berosteina 
telaznej warszawsko - wiedeńskiej kwestyę zXi oświadczył (I. Lysen, że 011 i akcyona- i Mal'gulesa spółka obywateli ziemskich, 
zlania dl'. żel. warsz.-wiedeńskiej i warsz.- ryusze zagraniczni powstrzymają się od składv.jlłca się z pp. Kleniewskicb Jana 
bydgoskiej i kwestyę dopuszczenia rządu głosowania nad wnioskiem rady zarządza- i Władysława, Cywińskiego z Kamieńca 
do czy~tych zysków z eks ploatac)' i przed jącej, co oznąjmil również p. Jl1rislovsky, i He.-niczka z Białobrzegów. 
siębierstwa prlelll'owadzilo na tych za a- a za nim i p. Margulies. General Palicyu - Do tyfliskiego towarzystwa rolnicze­
dach, jakie zostały przyjęte przez ministe- obja'nial, że próżne są obawy, ażeby mi· go nadchodzą Iiczue zapotrzebowania jaje­
ryum skarbu dni/I 22 lutego, to pau mini- nistel'yum chciało szkodzić dl'ollze żelaznej czek jedwabuików, nie tylko z różnych 
stel' skarbu nic nie będzie miał ze swej wiedeilskjej i że ministeryum nie wywiera punktów kraju tamtejszego, lecz także z 
sb'ony jlrzec.iw dalszemu traktowaniu k,~e- nacisku lIa dyskusyę, tylko ją upraszczll, Rosyi europejskiej, jakoto: z Nowoczerkas­
styi i zgodzi 8i~ ńa konwel'syę 6% obliga- stawiając wyraźnie swe żądauia i warunki. ka, Berdiańska i innych miast. Do Rosyi 
cyj lIa 4°/., z tem jednakżtl, iż na mocy Akcyonaryusze mogą odpowiedzieć odmow- europejskiej sprowadzaj I} jajeczka jedwa­
Najwyżej zatwierdzonych 20 maja 1885 r. nie; ministeryum jlrzedsięweźmie wtedy bników w niewiełkich ilościach, głównie w 
przepisów o opodatkowaniu dochodów 011 ilrodki, jakie zastosować może dla ulżenill ceł u dokonywania prób hodowli jedwabni­
kapital6w, oraz na mocy dołl}czonego 110 sobie ciężaru, lecz będą one legalne, o tem k6w. Wogóle w ciągu lutego i dotychczas 
2-go artykułu tych przepisów wykazu, 4% wątpić nie można. Po ogłoszeniu rezulta- skutkiem zapotrzebowail, sehetaloz towa­
obligacye nie będą wolne Oli podatku. Ko- tów głosowania, okazało się, że wniosek rzystwa rolniczego rozesłał jajeczek fran­
munikując niniejsze, departament do spr/lW rally znrzl}dzającej z poprawką p. Rein- cuskich jedwabników więcej uiż 1,600 1.0-
kolejowych pl'osi najuprzejmiej I'adę zarzą- steiua prze zedł 350 głosami przeciw 17. łotników. Podług wiadomości, otrzymanych 
dzającą o zl\komunikowanie powyższego, Ak~yonarynsze zagl'aniczni (nitlmieccy, bel- przez towarzystwo roluicze z Batumu, w 
mającemu sil) 011 być dnia 22 marca (3 kwie- gijscy i francuscy) reprezentujący 197 gło- okręgu choliskim, w guberni kutaiskiej, 
tnia) zgromadzeniu ogólnemu akcyonal'yu-I sów, w8trzymnJi się od głosowania. rozdano około 12,000 zołotników jajeczek 

kim sposobem zaszla z nią Ciekawa meta- 38) Ila. Równie dobl'ze można było wymagać 
morfoza, skutki~m której z wiertycielki L e o n d e T i n s e a u. od niej, by w obecno§ci pierwszego lep-
stała się ... dłuźniczkl} i to swego własnego szego z ulicy otworzyła swe serce. 
obrońcy, palli Dwojra obja 'nić nie umie, - Zapewniam pana, że pan nic nie ska-
choć oburzyła się tem niepomału, gdy się Młoda pani Villeferon. cił - odpowiedziała z wielką słodyczą, w 
potem okazalo, że pan adwokat pozwał ją nadziei, że ją zrozumL 
z wekslu, jako żyrantkę, i na nią, skut- Przekł •• l Heleny 6liicksberg. Pani Muzzopuło wydała znowu westchnie-
kiem przyznania długu, zyskał wyrok. Du- nie tak grobowe, że Maurycy bez wahania. 
ŻO było lamentów I płaczu, gdy to jeduak (Dalszy ciąg - l Ja1rz Nt .. 76). nadał tym wyrazom wprost przeciwne zua-
nie pomagało, jeden dobry znajomy choć Ale nie wchodziło to bynajmuiej w ra· czenie. 
nie .adwokat", koszlawo, ale wymow- chubę pani Anety. Stauęla między nimi - Nic nie straciłem - pomyślał-bo nie 
liie opowiedział w skardze apelacyjnej cie- z twarzą tak U1·oczYStą., że nawet paste- byłbym nic zyskał na tem spotkaniu. 
kawe przygody pani D'Tojry, powołując się rzom z sielanki bylaby swobodę odjęła. Od tej też chwiii rozpacz go ogarnęła. i 
na świadków i ubolewając nad niesprawie- Wskazał II im miejsca o sześć hoków jedno byłby uciekł, by uie przedłużać tej katu­
dliwością wyroku. Sprawę niedawno roz- od drugiego, a sama usiadła po~rodkll. Nie- szy. Został jeduakże, ale już jakby innym 
patrywa~ sąd zjazdowy w nieobecuości już szczęśliwa para wyglądała w tej clI wili , stał się człowiekiem. Mówił, aby mówić, 
jednak pana "adwokata", używającego jak dwaj przeciwnicy na placu boju, a 'pa- jak go~ć oddający pierwszą \vizytę i nie 
wedle oświadczenia wożnego, świeżego ni Muzzopuło; jakby mówiła: chcący wydać się ograniczonym. Elenika, 
llowietrza podeilrzwiami sali. Świadkowie - Zaczynajcie bez obawy; mamy tu zgnębiona i za(lziwiona boldluie, odpowia­
stwierdzili ku ogólnej wesołości au.lyto- przecie felczera, szarpie i bandaże. dała w tym samym tonie, a ta zamiana 
ryum ciekawą metamorfozę pani Dwojry, - Pani-zaczął ~Iaurycy, a. ten wyraz: słów obojętnych między dwojgiem ludzi, 
która jednak w ogółnym humorystycznym "pani", był jakby kulI} IV ~ercu dla Eleni- którzy zaprzysięgli niegdyś połączyć SW" 
nastroju nie chciała bl'ać żadnego udzialu. ki-nie jestem zdolny wyrazić, co czuję w losy, bardziej była rozdzierającą od jakiejś 
Nic to dziwnego, więcej bowiem na tym tej chwili, ale dla pani nie może to być sceny gwałtowuej. 
świecie dłużników niż wierzycieli, a takie tajemnicą... Po kilku miuutach Elenika., nie mogl}c 
ciekawe metamorfozy zdal'zają się rzadko Pani Muzzopuło ciężko westchnęła i znieść tego dłużej, wstała, by się pożegnać. 
bardzo, budząc w gnębionej przez mniej- zwróciła 111\ SWI} przyjaciółkę patetyczne Oczy jej raz jeszcze poszukały spojrzenia 
szość większości prawdziwą Schadenrrelłile./ spojrzenie, jakby powiedzieć chciała: ukochanego c)Złowieka, ałe daremniel Anl\­
Dopiero po ogloszeniu wyroku, oddalające- - \V istocie, wiele nam plozyjdzie z wy- ta, jak mur, stauęła między nimi i deli­
go pretensye pana "adwokata" do rep re- rzutów sumienia tego pięknego kawaleraI katnie ku drzwiom ją posuwała. Rzekłby 
zentowanej przez siebie klientki i przysą- Elenika w milczeniu poruszala główką, kto, że dla dobra przyjaciółki odsnwała. ją 
dzającego spore na rzecz ostatniej od jej niezdolua wymówić słowa. Maurycy wy- przemocą od jakiegoś okropnego widoku. 
"obrońcy" koszty, pani Dwojra rozjaśni· czytał IV tem straszny wyrok potępienia. I na tem zakończyło się to upragnione 
lal twarz swoją. pooranI} rylcem czasu - Od dwudziestu czterech godzin-mó- spotkanie. 
i przE\jść życiowych. Niech jej przygody wił dalej Malll'Ycy - to jest odkąd się do- - 'rak, moja droga, mężczyzni wszyscy 
służą ku lJauce maluczkich duchem, a roz· wied?Jałem, że pani tu się znajduje, tak są tacy I - rzekła do Eleniki, ściskając ją 
weseleniu bogatszych wiedzą i doświad- jestem nieszczęśliwy, że wzbu!lzilbymlitość na scbodach. 
czeniem. . IV najzaciętszym moim wrogu. Achl czemuż Wróciwszy do pokoju, imponująca i su-

Przygody te stanowią. jeden z ' I.ypo- nie byłem na okręcie, jak pani przyszlaś! rowa, zwrócila się 110 ~Iaurycego. 
wych i charakterystycznych ourazków, ja- Ale widzę, że wszystko przeciwko mnie - Co pan chcesz-rzekła - E1enika, to 
klcll życie łódzkie nieraz mi jeszcze do- się obraca. serce z kamieniał 
stal·czy, I.ymczasem przyjmijcie, łaskawi Elenice wydało się, jakby zeschłe kwia­
czytelnicy, tradycyjnym zwyczajem, przy ty zadrżały na jej lonie. Rumieuila się i 
symboliczuem święcie JilJnrwlwychll'sumia ży- blarUa nieszczęśliwa; pragnęła przemówić, 
czenia. felietonisty.... pragnęła mu okazać, że się nie zmieniła; 

H(}!1W1W/J/I.O. ale obecno~ć Anety mroziła ją. i krępowa-

xxv. 
Po tem okrntnem spotkaniu Maul'Ycy pi­

sał do ojca: 
"Panna de RennefOl·t tu się znajduje. 

Z MIASTA i OKOLICY. 
(-) Na grobach. Tłumnltl odwiedzane 

były przez piątek i sobotę miejscowe świą­
tynie katoUckie, szczególniej kościół parll.­
fii Wniebowzięcia N. ~L P., IV którym,jak 
corocznie, naj wspaniałej obchodzolllł była 
uroczystość "gorzkich b1ów." Plozed gro­
bem Zbawiciela, otoczonym rzęsistem 
światłem i przybranym kirem, pobotni 1110-
dłili się do późna w nocy. Cbóry miejsco­
we podczas uroczystości przed wielkanoc­
nych, w obn kościołach wykonywały pie­
nia lepszych autorów. 

(-) W miej8ce składania życzeń wielka­
nocnych, proboszcz para6i Wniebowzięcia 
N. M. P., ks. Szmidel złożył wadministl'a­
cyi naszego pisma r8. 3 i p. Jerzy Krajew­
ski rs. 2 na kOlozyść ochronki htolickiej 
przy ulicy Widzewskiej. 

(-) Sesya kwartał na starszych zgroma­
dzenia tkaczy w mieście Łodzi odbędzie 
się w poniedziałek duia 21 b. m. w sali 
domu zgromadzenia. 

(-l Z za oceanu. Na święta wielka­
nOCJle do krewnych swych zamieszkałych 
w Łodzi przyjechał onegdaj p. Ludwik 
Karlhiski, obywatel New-Yorku, jednocze­
~nie wł.&ŚCiciel plantacyi tytoniowej w oko­
licy tegoż miasta. Pan K. obdarzył swych 
kl'ewnych oryginalnemi podamnkami przy­
wiezionemi z Ameryki. 

(-) Bednarze. Plozez długi czas fv.bry­
kanci tutejsi potrzebne im wyroby bednal" 
skie sprowadzali z Warszawy i innych 
miast, pomijając zupełnie bednarzy miejsco­
wych. Niedawno dopiero stosuuki te zmie­
niły się na k01OZyl!Ć bednarstwa miejscowe­
go, które szybko rozwijać się zaczęło. Co­
raz większe zamówienia ze strony przemy· 
słowców większych przyciągnęły do Łodzi 
spor!) liczbę bednarzy, którzy mimo to nie 
mogą uskarżać się na zbyt wyrobów swo­
ich. W kilka zakładach bednarskich pra­
cuje obecnie po 20 robotników. 

(-) Jubileusz 50-letniego pożycia mał­
żeńskiego obchodzi w tych dniach w naszem 
mieście dwoje staruszków: August i Ber­
nardyna z Schneidrów Chelenteuowie. On 
liczy lat 74, a ona 70. Zdrowie starusz­
ków jest w kwitnącym stanie. Na' U1'0-
czystość złotego wesela, która odbędzie się 

l'ue posąnzaj mme ojcze, o Jakieś niskie 
podejście. Z jednej strony przysięgam ci 
na bonor, że nie wiedziałem, Iż ją tu za­
stanę; ·z drugiej, dałbym wiele, abym był 
nie ruszał się z Paryża, lub aby ona była 
pozostała w Smyrnie. Ona dziś widzi we 
mnie ostatniego uikczemnika i ty, ojcze, 
takbyś o mnie sądził na jej miejscu. Poże­
gnaliśmy się pełni zapału i wiary w siebie 
wzajemnie, przysięgliśmy oczekiwać na sie­
bie i ufać jedno drugiemu pomimo milcze­
nia, tajemnicy, rad ludzkich 'i dzielącej nas 
plozestrzeni. Są. to bardzo piękne rzeczy, 
pod warunkiem, że próba taka nie będzie 
trwać zbyt długo. Po dwócb latach ta.u­
fność !lIepa staje się naiwnością, cierpli­
wość, glupotą, a bohater ploze<lstawia się 
jak człowiek zmienny i nieuczciwy. Oto 
rola, mój ojcze, w jakiej obecnie znalazłem 
się z twojej plozyczyny. Możesz mi jej po­
winszować. " 

Nieszczęśliwy najprędzej łatwowiernym 
się staje, a Maurycy cznł się nieszczęśli­
wym do tego stopnia, że był wdzięcznym 
nawet Anecie za współczucie, jakie mu 0-
kllZywała. Ona też używała tego sposobu, 
jako przynęty, słuchając cierpliwie skarg 
jego, gdyż nie zapuszczał się w zwierze­
nia. Miłość namiętna jest lekarstwem n8 
miłość idealną.; wiedziała. o tem pani kon­
sulowa, ale myśleć o lekal1ltwie było jesz­
cze zawcześnie. Spodziewała się, że przyj­
dzie i do tego, a tymczasem można już by­
ło uważać to za wygl'anę, że pacyent plozy­
szedł pożalić sip, parę razy w tygodniu. 

Ludzie rachowali te wizyty, a nawet ro­
bili wnioski nad tem, co one mogły kosz­
tować konsula. Rozeszła. się wiell~, że pię­
kua greczyuka uczyniła nareszcie wybór, 
tylko miano jej trochę do zarzucenia., że 
nie wybrała kogo z dyplomacyi. Za to pa­
chwałano jej bardzo, że nigdzie nie przed­
stawiła Maurycego i nie ciągnęła wszę­
dzie za sobą swego zwycięscy, jak to było 
bardzo l'ozpowszechnionym IV jej świecie 
zwyczajem. (J). c. ?I.). 



N.71. 

w pierwszy dzień Wielkiejnocy, sprosili 
jubilaci cal4 ~ł rO!Wuę. 

(-) Z okolicy Poddębic donoszą nam, 
że oziminy zapowiadajł bm bardzo dobre 
urodzaje. rezególniej żyto przedstawia 
się ładne. Rojnicy w tej okolicy roz-
poczęli już roboty wiosenne w polu i obe­
cnie siaoie zboża jarego jest w catej pełni . 

C -) Karzeł. W mieśeie naS7.em pn:eby­
wa u brata swego Krystyana Bilke, dwu­
dzie toczteroleŁni młodzieniec Fryderyk, 
mający łokie~ i 10 cali wysokości . Lilipu· 
ciego wzro tu Fryc zakochał s ię w pewnej 
dziewczynie tutejszej, która jednak nie chce 
patn:e~ na npośledzonego przez naturę ka· 
walera, gdyż sama jest wysokiego wzro­
stu i wobec karlika wygląda jak olbrJ:ym. 
Zakochany jest IV rozpaczy. 

(-) Cudowne uleczenie. Pewna kobieta 
w domu pod KI 21 pn:y ulicy Nowomiej­
skiej, od rolru chorująca na nieustanny ból 
glowy, onegdaj wieczorem upadla na scllO' 
dach na drugiem piętrze i stoczyła się tak 
szczęśli wi!' , że żadnego obrażenia nie po­
niosła, natomiast podniósłszy się, uczuła 
niebywałl} lekkość głowy. Trzeci dzień 
mija, a kobieta żadnego bólu nie uczuwa. 

(-) Napad. Onegdaj w nocy na p. Jó­
zefa S. dążącego do domu uliC!} Długą na­
padio kilku łobuzów. którzy otoczywszy go, 
zażądali papierosów. W odpowiedzi na to 
p. S. poczęstował kijem jednego z bliżej 
stojących , co poskutkowało najzupełuiej , 
bo napastnicy uciekli. 

(-) Dzłś w teatrze Victoria przedsta­
wiollą bętlzie wesoła krotochwlila ze śpie­
wami i tailcami, p. t. "Podróż po Warsza­
wie", oryginalnie napisana przez F. zo­
bel'n. Muzyka A. Sonnenfelda. 

KRO NI K A. 
Warszawa. 

- Otworzone niedawno w W&l'8zawle 
przy szpitalu wolskim sale zarobkowe im. 
i'itaszyca rozwijają się bardzo pomyślnie i 
obecnie, między innemi, otrzymały znllczne 
zamówienia na dostawę odzieży i obuwia 
dla kilku warsza wskich szpital6w. Sale 
zarobkowe zajmują jut przeszło 30 stałych 
peusyoDsrzy płci obojga, dając im za pracę, 
całodzieune utrzymanie i część zarobku. 

- Właściciele handlów kolonialnych w 
Warszawie otrzymali okólnik od jednego 
z hurtowników hamburskich z ostrzeżeniem 
iż w Hamburgn otwarto fabrykę sztucznej 
wanilii. Agenci nowej fabryki udali się do 
Królestwa i Cesarstwa, celem rozpo.wszech­
niania falsyfikatów. 

Petemurg. 
- "Rnskija wiadomo ti " donoszą, że w 

poh}czonych departamentach rady palistwa 
był w tych dniach rozpatrywany projekt 
przepisów o myśłiwstwie, wniesiony pl'Zez 
ministeryum dóbr państwa. Szczegóły tego 
projektu są następujące: prawo polowania 
należy do wł~cicieła w granicach jego ma­
jątku. W cudzych majątkach myśliwstwo 
dozwolone byt! może nie inaczej, jak na 

li) 
Wiktor Cherbuliez. 

Z A 'K ŁAD. 
Przekład 

Heleny PrzystoJeckleJ. 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

zasadzie pmniennego pozwolenia wła.kicieli R O Z M A I T O S' C 1. 
maj,t.ków i po o~maniu osobnych świa-
dectw myśliwskich, wYllanych przez na~..ze1- __ 
nitów powia~w, albo na cały rok, albo X ,.La bete hu .. allle". Niejaki jubiler pa.-
też na przecl1lg czasu. od 27 lipca .do 13 ryalri , m~ZDa cztmbiestoletni, sam odd&ł 
marca. Za roczne 8w .. adectw~ P?bleraną si~ w ~ poUbyi, proSZłC o zamlmiccie go 
~e płaca w kwOCIe TS. 20; IUne z do w~zieni&. Utnymaje on, te po przeczy­
ś.wladEl':twa ~p~.ane będ. markami ~tem-I taniu ostatniej powieści ZoIi .La Mte humai­
plo.weml ,!al to~ 8~ kop. Polowame na ne" poczuł nieprzeparlł choć.. zamordowania 
ZWlerzę~. I ptaki pozyteczne dla. gospoda~- tony i dzieci. Nieucz~wego zamknioto w 
stwa .WI~J kiego, zakazane będzIe zupelDle wi~iennym szpital II pod opieq psychiatrów. 
W k~eJ porze. roku. ~wnież. zaka,,;ane Zola, zapytany przex współpracownin dzienni­
będZie polow~me na ZW!B!ozęta I ptaki za ka .8ioole& przyznał, i1 istotnie powle~ć jego 
pomoC!} sitlełl ~. p. wy.tępla~ących . Śl'od~ów, mogła w ten sJlO8Ób oddziałał, na mÓ7.g tego 
zak~ane będzie tak ze Dl zczeDle gmazd człowieka. 
P,~SIC~ i wybieranie pi kłll.t i jaj z gniazd. X Przeciw Ilonie, In&lKlj ohorobie, aCz 

a WIO nę dozwo~on~ będZl~ tyłko strzela- dokładnie jeszcze nie zbad,nej , znaleolono jn 
nie ~o głuszców- ,I CietrzeWI po~cz~ toko- w 8zwll.jcaryi lekarstwo. Polega ono na nie­
waDl.a. ~olowanle na wszys~le mne ga- dopuszczeniu do zaśnioeia dotkniotej nOIl\ o­
tunkl zWlerzyuy. z~kr.zane będz!e ?d 13-g.0 soby, za pomoCł okładania jej głowy kompre­
marca do 27 . Ii~ca. ~~owleme ~rnl1- slllni l lImnej wody lub lodu, oraz odci'l81lnia 
IIÓ~ rozpoczę~ll\ I ~amkm~la polowalIla ~a od głowy krwi za poffiOCł synapizmów. Nona 
r6zne gatunki Z\Vlel~ t I ptllków n~l~y albowiem podobno jest niczem innem, jak sil­
do gubernatorów, kló!'yeh po tauowlelllll, nem przypływem krwi do słowy. 
dotyCZ;lłc~ tego pr1.ed1Dlotu,. ogłaszane bę~ą X Cudy chirurgii. W .Figarze" była ..... 
na 1IlJ8S1IiC. przed otlVarc!en~ polowanl~. mieszczona wiadomość o 4mwaj operacyi, wy. 
~a~~ane .Jest SI!rzedawaDle I r.oznoszellle kononej tego rokOl w Parylu przez doktorów 
J.akleJkolwlek. z~lel'ZyDy w. czasl~, W k~: TeriUon i Debove lIa niejakim p. Dutbll. Do­
l~m polowanie Jest IV.Z"I'ODlone; }arząbki ! pełniono mit.Dowicie na nim gastrotomii, czyli 
b!ałe kuropatwy 1.ablte przed . J a marca I otwarto mn toł'ldek, !\teby wy t ,orzyć sztuczne 
mesprzedane plozed tylr; terminem, !lIog~ usta i kannić go tym sposobem, % powodu 
by~. sprzedawan~ . w ~18S~h. do uma. 1.3 chorobliwego .atkania kanału poonnowego. 
czel wca; Wł~clclełe I .dzl.erz~wcy .llIIeJ- 1'Oniew81 chory przez pewien przeeiU czasu 
sCOWOŚCI, w których zllaJduJe SIę ~wlel:Zy- nic mógł przyjmować l.adnego pokarmu l gro­
lIa, mogą ubozym'ywać stróżów ~Iygllw.sklch, ziła mil śmierć głodowa, zrobiono operacy~ d. 
którzy korzystają 7; praw trózó~v lesnych. 9 lutego zeszłego roku i do d. 28 czerwca 
Kary .za lIaru zeme tych przep!sów będ.. karmiono go sztucznie. Po tym czasie przez 
znacznie obo . u·zone . IV porównanlD z obec- kanał pokarmowy mogły JIU przechodzić małe 
nie ObOlVlązllJ~~em pr~we!".. .' "1 ilości płynnycb pokarmó" i powoli chory mllgł 

-: .Nowo tl d0'.l'laduJą S Ię, Iz 1St~leje powrócić do normalnego sposobu ły"ienia. 
prOjekt ~pro~adze~u~ we wgzy~tkich wlęk- On sam opisuje przebyte cierpienia, nazywaj~ 
s.zy~~ miastach . kSI.ązeczck ~alllt~rnrch, IV doktorów Terillon i Debove swymi zbawcami. 
któlJ ~h łokatolowle mogliby zaplsywa~ Obecnie mote zajmować siO inŁcreslllni, j~ć i 
s~&rgl n~ dos~rzeżone w ~omu wykr002!e- pili jak kaMy inuy, lawsze jednak z pe"lI\ 
?Ia p~eclw 'porządkom samtarnym. KBlą- osŁrołności'l, ogwa zaś szczeg6ły choroby i 
zeczkl wzmlallkow~~ byłyby kontrolowa- wyleczenia, jak sam twierdzi, dla dobra bli1. 
ne pl:zez lekar~ IDlejskich lub os.oby, spe- nich, którzy mogliby znajdllj'lc siO w podobnem 
cyalme. de.legowa~e. Począ.tk~waDle IV tym polołeniu, niepoddać si~ operacyi, która 003-
przedmIOCie ~r~YJęla na SIebIe rada lekar- lila mu tycie. 
ska przy mIDlsteryum spraw wewnętrz- X Dowcip Si.marka. Dzienniki opo"ia-
nych. " daj" 1e Bismark podczas pierwszego obiadu 

Z hteratury I sztuki. •. w Friedrich"ruhe ~dljC w wybornym humorze 
.- Redak~y~ .Kolc~w '. powziąwszy za: rzekI: .Cesarz wykonał dziwne .ebassez-croi­

mIal' wydsDla Jednodmówki hUlUorystyczn ~.1 "~", najlepszego swego generała zrobił kancie­
P?d tytuŁem: .Na .garlluszek· '. na. kol'zysć rlem, a wcale dobrego kanclerza gener .. łem ". 
lIIemowląt, pozbaWionych rodZllly I otrzy-
mawszy na to wydawnictwo pozwolenie 
władzy wł~ciwej, uprasza pracowników 
pióra i oŁówka o łaskawe wzięcie udziału 
w wyżej wspomnianem wydawnictwie oraz 
o uadesłanie na ten ceł rękopisów i ry­
sunków do dnia 24 kwietnia ... b. pod 
adresem: Redakcya .Kolców", NIecała 12 
w Warszawie. Rysunki mogą być wyko­
nane na kalce, blasze cynkowej łub papie­
l'ze Augel'era - szerokość rysunku cali 8, 
dtugość cali 11 maximllm. PI'ace literackie 
pożądane SI} możliwie krótkie, nie pl'Zeno­
szące 20 - 30 wiel'szy druku. 

Ostatuie wiadomości handlowe. 

Waruaw., 4-go kwietni ... Wekol. króL tera. Da: 
Berlin (2 d.) 45.45 itd-, 45.32'/" 30, 2ó kop.: 
Loud,. (3 w.) 9.17 ą.t.; PILr,' (16 d.) 3685 ... 
- -;- -: - kup.; W,.deń (S d.) 77.65 -td; 4'/0 li­
ot Y hkw1d. Kr61. Polsk. duże !lO.lO iąd.: mai. 89.00 
iąd.; 5°" JIO •• "scbodnia II oln. 100.00 .\<1.: ,% 
potyczka \Yewn9tuna % 1887 rokll 86 50 i,eJ.; takd 
mała. - . I żą.d.; 6'" liaty S&il tawne ziemSKi" l ser. 
~7.35 .,d., - - - kOR" III •• r. IiL A 96.30 .,d., 
- - . -:- - kup .; 5", lUlty u.atawne miMU Wa.r­
Sl'''y l 99.50 .,..1., - .- knp.: n 96.76 itd., Ul 
96.50 tłd., - .- kup., IV 95.40 ą.t., -.- kop~ V 
96.25 t4'1., -.- kup.; 5". obligi mi.s~ Warua ... , 

i panna Klara Vionnez stwol'Zem byli na malarz znajduje gotowe natchnienie. 
to, by się pokochać szalenie. W drugiej połowie kwietnia powróciła 

do Madrytu, gdzie zastała całą pakę listów 
zaległych. Zamknęła się, żeby je przeczy­
tać, a z samyr.h adl'esów sądząc, dzieliła 

VI. 

Księżna d'Arm3nche nie miała zmysłu je na trzy równe kategorye: nudne, oboję­
kombinacyjnego. Kobieta wyższa inteligen- tne i ciekawe, pomiędzy któremi zaliczała 
cyą, ambiCJI} i talentami, nie nmiałaby 1 pochodzące od Klary Vionnez. Gdy prze.. 
mygle~ o dwóch lozeczach naraz, ani zaj- czytała prośbę o wydanie najwyższego wy-

(D alszy ciąg - pab N,'. 76). 
. mować się dwiema osobami jednocześnie. roku, oczy jej błysnęły żarem i wym6wiła 

'l'ylko bardzo wiełkie sema umieją obdzi~- plozez zęby: 
Gdy skończyła, wycil}gnęła rękę do pa­

na tle Lonvaigne i mówiła: 
- Skoro pau tak tego praguiesz, masz 

więc moją rękę. Uchwycił tę drobną, 
pulchną, bielntką rączkę i złożył na niej 
aż trzy pocatunki jeden po dl·ugim. Pl'zez 
ten czas genel'ał, wiedząc, że się tam to­
czy bitwa stanowcza, przechadzał się po 
ogrodzie, wywijając laską. Przypominał 
sobie boje, w których kiedyś brał udziałl 
nie posiadał się ze złości, że nie mógł 
biedz na ratnnek sprzymierzeńcowi i mó­
wil sam do siebie: "Z pewuością ten ton­
kińczyk 'nie da sobie rady." 

Tymczasem tonkiilCzyk ukazał Jlię na 
dworze z twarzą tak rOZl'Mowaną, że ge­
nemł o nic pyta~ się nie potlozebowai. 

- Nareszcie! - zawolał tyłko. I poka­
zując wzgóI'Ze, pod którem leżał Foks, do­
dał: 

:- Podziękuj pau temu zwierzęciu, któl'e 
~PI pod krzakiem różanym, bo słowo ho­
noru daję, że pies do ożenienia ci dopo­
m?gł. Kobiety są, jak widzisz, dziwaczllB­
mi stworzeniami. 

'fegożsamego wiecżoru Klara zamknię­
ta w swym pokoju przy..wodziła sobie na 
~yśl zdarzenill zaszłe w Chal'Dex w prze­
CIągu dwóch miesięcy. Myśłała o tej mat­
z~óskiej niewoli, którą tak czarnemi farba­
mi odmalowała jej 'księżna, ale pamiętała 
słowa prorokini: "że miłość oczyszcza 
wszystko." 

I już to badając własne swoje sel'ce,już 
prZYpominając sobie wszystko, co mówił 
hrabia od pierwszego z nią spotkania, l1a­
była przeświadczenia, że pan de Lonvaigne 

lać dużo osób uczuciem, uie wyczerpnjąc - Aha! nic z tego, moja małal to mał-
się wcale, a w księtnie wszystko było żeilstwo <lo skutku nie przyjdzie. 
wielkiem, prócz serca. Matka mająca dzie- Poczem przeczytała drugą epistolę, w 
sięcioro dzieci, oddaje każdemu z nich ca- której panna Viounez tlómaczyła się pokor­
łl} swoją duszę, ale pani d'Armanche mia- nie, że nie odbierając odpowiedzi, nie wie­
ła uml'zeć, nie zaznawszy macierzyńskiego dząc gdzie za nią wysyłllć listy, zwyciężo­
uczucia. Każdej ~ynuoścl z początku Oli- na nalegauiem ojca i pau a tle Lonvaigne, 
dawała się całkowicie i potem całkowicie wymówiła nieodwołelne .tak". Błagała o 
porzucała takową. przebaczenie i korzyła się przed majesta-

Gdy miała obraz na stalugach, zrywała tern monarchini, prosząc o łaskę. 
z całym światem, zasklepiając się w samo- Upewniwszy się, że ten nienawistny zwią­
tnej pnstelni, do której panna Vionnez tyl- zek był postanowionym i prawie już za­
ko przystęp miała. To znów całemi mie- wartym, zaczęła mią~ w rękach czarne pn­
siącami zajęta była muzyką. Uważając kle swych włosów, oddychała ciężko, a 
śpiew za jedyny język, jakim mówić wal'- gniew rozsadzał jej piersi. Stary plozyja­
to, bo można nim wypowiedzieć wszelkie ciel matki', towarzyszący jej w podróży, 
tajemnice, zachwycona ·własnym głosem, widząc to niezwykłe wzruszeuie, zapytał 
porzucała na czas jakiś pędzle i paletę. o co chodzi? 
W przystępach światowości, należała tylko - Odebrałam wiadomo,j~, która psuje lni 
do świata; to znów z gorączkową żywo· calą przyjemnoś~ podróży z widokiem Gre­
ścią l'Zucała się w jakieś przedsiębierstwa, nady i Tangeru. 
które udawały się świetnie. A gdy wy jeż- Nie powiedziałll nic więcej i o nic też jej 
dżała w podróż, zabrauiała pisa~ do sic- nie zapytywał. 
bie. I tak. kolejno ćwiek wybijał ćwieka, 'l'ra.ciĆ osobę, którł\ ją uwalniab od ca­
a po gwałtownych uczuciach następowała łego gospodarskiego kłopotu, osobę do­
obojętno~ i zapomnienie. Była dystyngo- Hwiadczoną w prowadzeniu domu, a przy­
wauą kobietą, ale i narwauą zarazem. tem llowiernicę,. towarzyszkę, przyjaciółkę, 

Andaluzya, to kraj wróżek, upajający lektorkę; jedyną istotę, której ufała zupel. 
tych, którzy po raz pierwszy go widzą. nie, która ją słuchała lllepo, · wiełbiła, ko­
Skoro księżna tam się znalazła, dostała chała, która proszona o cośkowiek, nie od­
zawrotn głowy, a bojąc się roztarguienia, mawiala nigdy, przed którą można bylo 
nakazała, aby jej nie przysyłano listów z kłamać bezkarnie, nie budąc w niej po­
Madrytu. Podróż trwała dłużej nad za- dejrzenia,-cóż to za stratal co za prówa 
miar. Dotarłszy do Gibraltaru, zapragnęła dokoła l Cios byl stl'aszny; uderzał proilto 
zwiedzi~ Tangel', skąd kiedyś Henryk Re- w sel'ce, dr&żnił miłość włunl}. 
guaułt przywiózł tyłe arcydzieł; wyobrazi- - Niewdzięczna!- mówiła półgłosem. 
la sobie, że w tamtejszylu klimacie artysta Llldzie pelIpolicie sądą, ta duma wygi4-
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due - .- ąd., --.- kop.; 6% lidy saat."". m. 
Łocbi 16r. l - .- ąd., u -.- itd-, Ul --. - ąd., 
-.- np., IV -. - itd.; flO/o listy lUt. ID. Ko.Ii· 
- -.- itd- Dyakonto: Ii.rlin 4'10, LoItdyn łOI , 
PlLrył łO/o, Wiedri 6"0' Petenburg 6"1" War;;:'; 
koponu spotr. 6% : listy .... ~""e si.mskie 134.7, 
w ...... 1 i U 3.0, Łocbi 201.9, liaty lik "id. 129.8, 
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P .......... , ł kwietnia. W.kale u Lon,lyn 91.60. 
II poi,,,,,i<& woehodnia 100'/" Ul pO:',tZka ".ebo· 
dDia 100, "/,"1, li.tty saatawn. kredyt. siom.ki. 
lł2.76, u,ye bt.lll<D nukiego dla bandlII zagr .... ie.­
nego '1:14.00, poter.b~ b .... ku dyakonto".go 
672.ftO, banku mi~ynaro.rOW8j(O 535.00, "arasa,,· 
!kiego banku dyltontowego 292.00 

LoMy., 4 kwi.tni ... Poiye""a ru ka a 1889 roku 
U ..... 9ł'/., '/,'/."1. KonlOle augi.lakie 97'/,. 

Warua.a, ł kwi.tnia. Targ ua pl..,u Witko,,­oki.... Pnouiea . m. ord. -, pltr6 i dobra - -
, biała - -625, ",ooro .. a 635 -6lO, _y to 

WJboroW8 - -ł80, Brednie - - - . wa.tlli.,6 
- -,j~ leń 2 i 4-0 rz~d. - - -,owie. 285-
335, gr,ka - - -, rz.pik letui-:-:-r .imo"y -
-, "epak :'&P8 uw. - - - , groc.o polny 600-
800, ewowy - - -, (uola - - - u. korzec, 
• ';"SA jagl&llło - - -, oloj r"pako"y - - -, 
1111"'" ~ - - .... ~.d. 

.Do"ieaioDo puente1 100, iyt.l. 30, jtCSmienla 
300, O" .. 100, II'fOcl>Il polIIego - koroy. 

Warua.a, ł kwietni... Oko"ita 7So,0 • akey.t 
po k. g"tO't. Sto,uuok garnea do "iadra l00-30'!.'l!: 
Hut. .k atl. sa ",i&flro kop. 8i3'-826', u. garn. ~ 
-B. ~1I1nki za wiadro kop. 835':-838', sa gl\rniec 
m-V. ko," (a .od. ... ",I.b. 2'/0). 
,JlIa"', 3 kwietni&. :Kawa good a.erag. Suto. 
.a llU\i 110.00, Da WJ'1Iei, 106.50, ua grda. 99.00. 
Spokojnie. 

Llv.., •• I, 3·go t . i, .. I&. Baw.łna. Sprawo.dui. 
końco"e. Obr6t 10,000 bel, a tego Da opeknlaeyę i 
wyw6. 1000 bel. llOCDO. Uiddliag am •• ykabli&: 
Il& kwiecień maj 6'/'J uabrwcl, Il& maj ea:erwiee 
6·k....~b,.~ey, na csenriee UpIec 6 11/ " . sprzedawcy, 
ua~lip.ee lłUp. 6u/" apHed.wc1, na 11er,eień wrze­
sień &/11 Il& wues. - - - -, Da wrmele6 pa.źdz. 
6'/, uli,,,.,. 
"~ •• Ylrk, 3 kwi.tei ... Ba .. ełua 11'/ .. , .,,!'I. Or. 

l.aDle U . 
H •• ·Y.rk, 3 k"i.tnia. Kawa (Fair· Rio) 20.50. 

Ka"a F&ir-Rio ... 7 JOlO ordiU&l' na kwioc. 17.37, 
na cz:erw.Y16.97. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

I GODZINY i łłlNUTY 

SI W1 101151 łl 35/ 81l10/t0130 

prz,aIloda,. 

do Kolna •• k 7 l~ 8 46 2 15 7 Oli tO 40 
" Skierniewic • siu ł3'l s:u 
" Wa .... wy 1105 Uli tO 20 
tt AlekaandrOW& 135 840 
u Piotrko.a 9 52 3 łO 102:) 12 4l 
" Grallio, 2 'ł '1 ,- ł 50 
" So •• OWCl. 245 137 '54) 
tt Tom.nowa . 1015 t tO 
"Bm. 2 Ol .. 448 
"Iw&Dgl'. ~1 ..... 1- 958 
,,DtIorowy 0.-.. 8 2~ 102 
" Petenbarga : 10 loa 

" KOIt"1 11 23 
"Wiedllia . 53'l 752 ł 37 

" Krako",. 5'1:1 7 25 

n Wroeław. , t8 10 Gl 

" Berlina 6M 7 Ol 

UWAGA. Cyfry OIUl&ClOIlO grub.'JD1 drnkiem 
wynJ,o,j,. ..... od godsiny !HIj wieeaor_ do go· 
dsinJ 6-ej fallO. 

da ImponUJ.co i ponuro, a przecieź czasem 
ukryw~ się może pod pieszczotliwym i 
słodkim pozorem. Dumę księżnej naprzy­
kład osłaniał tak dobrotliwy uśmiech, że 
przez lat pięć Klara nie domyślała się jej 
istnienia. Ale panna Vionnez byla dla niej 
klejnotem wielkiej wartości, który osz1ifo­
wałll sama i przyznawała sobie nad nią 
teżsame prawa, jakie ma rzemieślnik nall 
swoją robotą, a słońce nad planetą, którą 
oświeca. U w&żała ją za swego dłużnika I 
powtarzała ciągłe: 

- Niewdzięczna I 
A hyła to tylko jedua stroua medalu. 

'KlIŻde inue małżeństwo panny Vionnez 
zniosłaby może łatwiej, lecz tym razem kom­
plikacya przeniewierstwa była jej podwój­
nie przykrl}. Paui d'Armanche uWl\Żała 
pana de Lonvaigne za swI} wyłączną wła­
snoś~ i nie chciała d~ go sobie wykr&Ś~ 
nikomu. Była wyrozumiał. na słabości 
ludzkie i wiedziała, że człowiek, dta któ­
rego zrobiło się już wiele, mógł w dauym 
razie SZUkAĆ pociechy przy innej kobiecie, 
ale żeby taki, dla którllgo nic jeszcze nie 
poświęcono, nciekł nagle z placu, to było 
zbrodniI} nie do darowania. Obowiązkiem 
tego męczennika było czekać, dopóki traf 
szczęśliwy nie otworzy Qlu drzwi raju. 
Zniechęcała hrabiego, nie odbierając mu je­
duakże nadziei, bo miała dlań pewną sła­
bo~ I tak rysy jak charakter jego, pocią­
gały ją do siebie. Myślała sobie zawsze, 
że gdy się zuuży bnjauiem po obłokach i 
pobytem w zaczarowanym pałacu wyobraź· 
ni, gdy powróci na ziemię po zwykłe roz­
kosze śmiertelnych, pierwszym z wybrail' 
ców będzie hrabia de Lonvaigue. A tu na­
gie odbiera wiadomoś~, że ten szczęHliwiec 
sam potargał łańcuchy. I może jeszcze za­
kochał się W Klarze. To było niezroZll­
miałem dła niej, ale mężczyzni są tak dzi· 
wacznymi, że można wierzyć wszystkiemu, 
co się o nich słyllZy. 

(D. C. n.). 
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o G Ł o s z E N I A. 
Teatr Łódzki. 

VIrrORTA. 
W niellzielę, d. 6 kwiet.nia 1890 r. 

PODRÓŻ 
pO Warszawie 

Operetka komiczna w G-ci u obI-&.­
zach, F. zobera, muzyka A. &)IIen­

felda. 

Waldschlosschen 
tV .LaIku J1Ei16~a. 

W poniedziałek d. 7 i -we wtorek 
dnia 8 kwietnia. 18f10 f. 

Koncert 
DWIE OBM:.IE8TRY 

110(} dyrekcH kapelmajstra 

p. Kirszfinkla. 
Początek o godzinie 4 po polu(loio. 

WpJMcie 20 kop. Dzieci 10 kop. 
J. 8zlIlalrier. 

629-2-2 

Teatr Łódzki. 
tV gJna~"u THA.L~A 

W łwoledzialek, dnia 26 marca. (7 kwietnia) 1890 roku 
PIFJRW ZE PRZED 1'AWIENIE OPERY 

VIOLETTA 

primadonny wŁoskiej opery 

Fillippi'ego Myszugi, 
pierw zego tenora warszaw kiej opery, oraz pani 

Piaseckiej, . 
artystki opery. 

We wtorek, dnia 27 marca (8 kwietnia) 1890 I·oku 
DR GIE PRZED TA WIENIE OPERY 

TRUBADUR 
('l'ROVATORE). 

ze wspólutlziałem w głównych rolach p. EHy RI18l1el prima­
donny włoskiej opery i . ' illlpi'c"o MY8Z .. "i pierwszego 
tenora warszawskiej opery, oraz pań: PIalleckle' i lWo­
wleklej , artystek opery. 

przedaż biletów odbywa się wyłącznie u H. Lau;e ul. 
Piotrkowski. - 51 pocZ1jw zy od dnia 21marca(2 kw ietnia r. b. 

606-3-3 1m re s!u'io Henr kLan e. 

LETNIE MIESZKANIA 
,,'1 N o 1fT Ł o lI.zu uad noe"'. Pilią. 

odlegle o pOłtor~ god,ill' od T........ R •.. ltI.~. w lasaclI l.hc~"llLicb 
biako S,ały. PolDienie g6111ylte, otoczone I .. ami Igl&Stemi. ){iM.kania o 2. 3 
i wię~ pokojach s Jruełuii~ i wer"nd~, 1lmeblowana. ~a mi.j .... : I"karz, apteka, 
Iklep 8pOiy ... '" lodoWlli~ ogrod, o .. oco .. _ i ... ...,,"" ... dowOz w8z_lkich Mtykn­
lO .. ł, .. nołci - pocsta, gimu tyn kręgielnia.. fortepian, k4piel .. Pilicy. Komu­
nikac,. u1at .. ioOL 

Cella mieubA i artykułOw i,,,,,ośei nmi&.ko ....... 
Blitnych objdnie6 udEiełi .. łaściciel .. Ło<lsi zamieszkały Jlny nlicy Zielo­

.ej li 265-A, .. "Idoki I_tnich mieuka6 ., do o~ .-sonia tamie Jako I.d " oknie 
w,lta.,owem pana W. Liasne ...... domu Tow. Ak .. KuoIa SehlliblorL 

(j()I).....S-2 

.PmznaC!am rs. 6 na Ochronkę katol. 
za łaskawe nadesłanie wiadollloMci o obszernym ]lO­

koju (lo odnl\jęcia, przy przyzwoitl'j rodzinie, lu~ 

o pokoju z kuchnią w czystym, )lOrzą(luie utrzymy­
wanym Ilomu, w blizkości Pas:LŻu Meyera. 

Oferty po<l lit. Z. Z. G. 111·zyjmuje Aclmini~t .. a­
cya " Dziennika". 

L. ___ ~ ___ ___ 
I CYRK i ...... _ GLOWNY SKIJAD WYROBOW 

Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ M
łoda paryżanka, 
z(lplQa n4zierać fraJlc"­
sklej konwersacyi, miesz. 
ka w lIomu W-go R. Dp­
rynga lliic>~ Zawadzka 
Xt 439 3-ie piętro clrugif 

drzwi od wejścia na prawo. ]\fQżna 
zastać od godziny 5-ej do 7..pj po 

Houcke et Ga~OI'el 
Iie. Zaw.dzka, I"'. W-go SIrODKO 

DZI~ i COO:m;N.~IFl 

W IHLKIE PRZEDSTA W lENIE 
z nowym programem. 

Poc •• tek o gods. 8 .. i.."ou.m. 

L. MOKIEJEWSKIEGO 
ora.z 

HANDEL WIN 
połndniu. 544-2~1 

W )liedziel, i j .. i,ta 

U- dwa przedstnwienia 
w ł.odzl, nlica Piotrkow8ka, (10m KloBSIl Nr. ,.,5. lilka tysięcy drzew OLCHOWYCH 

jlolel;a NA NADCHODZĄCE ŚWIĘ'l'A pod nllJwlł. w I)ajleps~ycll gątun-
Trunki w zakres (lystylal1li wcho<lzące, w dobroci nieustępujące zagranicznym, jak ale_blkl. kaeh, karłowate, wysokie i sztamo-1-. o 4-ej - 2-e o 8-~ .. i..,.orem. 

569-1 CTo~oBoe Oąlll\eHHOe IIIBO, likiery. erelly w ozdobnych flakonach, spirytusy: do picia winny, do we, jak również drzewa ozdobne 
politury i (lo palenia, jako teź okowitę smaczną i mocną. '''IN''- uatw·alne odstałe z najcel- i krzaki DO SPRZEDANIA ma- ZDOLNI AGENCI niejszych piwnic: \V~slerskle, frau.skle, szampańskie , reńskie. klszpaóskle. porlusalskle. .Iraki, ko- po cenie bardzo przystępnej IV 1.a-
alakl krajowe i zagraniczne (kuracyjJle). "I104Y ~tare, porter uslelskl w I, '/" '/. butelkach. kładzie ogrodniczym A. HrU-

znajd. przyjemny c1ętlatko- Octy rruuskle, oraz \\"IXA: besarabskle, kry'lskle I kaukulile 04 30 kop. za butelkę. 539-4-4 "cr'", Pl·zy ulicy Cegielnianej Xi 

wy zarobek Z" zy8ko~- iil~~""~"""""""II""""" •• """~"lIlIlIlIlIlIlIlIlIlIiL~4~6~8~I~it~. ~a~. __________ ~57~5~-a~-~3 II. pruwlzyę. 
Olrerty pod lit. I •. a933 

prz,Yjmujr nudoU Jft088E 
w Wroeł,,,vl ... 

599-3-2 SOLEC 
w -S .. berul l kleleckle, powiecie Mtopnickhn. 

lekCYJ· g' t k' N'lisilnieJ.,e i u~.kut .. zniej.ze z. znanych. 1Vody . Jare_no .Ione, jol i brow 1 m n as Y 1 uwi.raj~ce, k.pleI" luiueralno, mulowe. ma ..... i elektroterapio. Lekarz Zllrojowy 
\\ JOłlZimiprz Da.llislV.ki, asystent szpitaJa D-ka. Jezus w 'Vn.ruawie. 

uilzjelać będę przy w~ze)kiclt apa- RAle. renolO"y; .. ,telnla, fOrtepian, mu.yka ., 2-im .e~oni.. Mi ••• kania ."godn_, 
I;atach, na wolnem powietrzu, 7. na- hotol , reJtaura.y~, po celIach ruzklch. ,. 

st.ąpieniem ciepl\!. Sezon od 20 maja do 15 wrzesma. 
Lekcye tan' ea ))roga do Kielc kolej~, .kątl mil 8 karotkt \loc.~to"Ą IlIb tloroika 
'. NB. Do &-eiu łazi enek wstawiono wanny emaliowane. ~ 9 - 506-2 

ohecnego kursu odbywajl). się w po-

niedzialki, Ilrolly i piątki. NIE MA BO' LU ZĘBÓW 
Zgłos~ęllia. przyjmuję codzieunil\ 

otl 12 (lo J po poluduiu. . KTO U~VWA 

Aflolf Lipiński EUk81rll "Ielebnych 00. Benedyktynów 

Nauczyciel tańców i gimnastyki. 
482-3-1 

LICYTACYA 

Opactwa w Soulac (GIJ·onda) 
wyDale.ziouy 1313 przez przeora 

w roku Piotra &111'8anłl 
,Vasro.zo1Y zlot~ .. 1 .edal~.1 IV Brakselll 1880 r. ł IV Loadyole 18~~ 

Codzienne użycie kilku kl-opel tego 
Dnia 4 (16 kwietnia 1890, o ·gotlz zbawiennego eliksiru zajlobiega próclt-
10 przed poludniem w sali posie- llienin zębów, kt~rym nad.aje alabaslro-
(lzeli tUtejS1.egO Zjaz(lu Sędziów Wił bi/low:lć, wzmacnia dziąsla i odświl/-
Pokoju odbędzie się publiczJla sprze- żjł. wybornie u»t,a. Jest to jellyne ,1e-
daż dwu nieruchomości połoilonyclI karstwo, które sJiJl te/.lznie leczy ból 
przy rogu ulic . Zallhodniej i Za- zębów. 
wadzkiej pod .lirKi 440 i 441 oale· Oddajemy prawdziwą uslugę naszym 
żących do Jakóba_ Honigszt.oka. czytelnikom, zwracając ioh uwagę na 

60,000 i 60,000. , . IIJlepszy z IsllleJ4cyeb środk6,,, leCZIII-
BlJższej wiadomo§ci udzielJ Komi- ezydl, z.,oblesaJJl-łIY wszelki.. clerllle-

Zarząd Najwyżej zatwierdzonego towa­
rzystwa sprzedaży składów herbaty 

B · K· S P ma zaszczyt racla , I . opowy podaćd~ wia-
danIoścI po­

\f szechnr.j , że od dnia 8 (20) listopada 1889 roku odaa, 
je do sprzeda~y herbatę w paczkach nie inaczej, jak /lo 
oklejeniu ich banderolami rządowemi. Zarząd upraszH 
naj uprzejmiej pp. spożywców, aby przy kupowaniu hrr­
baty Towąrzys~wa, zwracali pilną uwagę na to, czy znaj­
~njl! się na paczkach z herb~tą b~nderole, q4rż jes~ to 
Jedyny środek mo~wcy zabezpleczyc spożywcow od· wszel­
kiego rodzaju zaCa.tszowań i podrabilllJ. etykiety towarzystwa. 

576-5- 4 

~~~~ 

If abryka Tabaczna W Petersburgu 

, A. N. SZAPOSZNIKOWA 
Licytacya zacznie ~ię ,od SllIlly rs. ten starO'lytny i uźyteczny preparat I 
sarz są<lowy W. DudziJiski pod - alo. zębiw. . . 

poleca nowe papierosy 

duzego formatu, 
z wy.borowego tytonin tureckiego w maisso­

wej bibułce, 

523-& w Łodzi ial/lieszlrnjący, lub Oprócz elJksiru, WYl·abiany jest jesz-
Adwokat Przy~ięgły Heuryk EI7.en- cze przez 00. Benedykt.Yllów proszek 
berg przy lilicy- Piotrkowskiej pod i pasta dD czyszczenia zębów, które lłIi 
J6z 249 w Łodzi" zamieszknjący. również uabywać 1JI0ż!la we wszyst- ~ 

l 617-3-2 kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyą.łów , 

O rio aptecznych. Agent główny IIJe&"lIin, Bordeaux 106 & 108 CI·oix ranz-.erya 
(10 spr~edal!ia, mu~owana, oszklona .. -.7 ... ., .. , .. ., ........ .zO ... T,.., . . -.... I 
z dwoma przedziałami z komplet- ..... .1. • .ta .tal • .ta.ILI" ... ~J .• ..-J.I 
nem urządzeniem,oraz Altana ogro· uznane za uajlepsze firmy 
dewa do zabrania. ' Ulica Średnia BRACIA BETTE Nr. 43 nowy 483-6-3 

Y fi Główny skład ul. Bielańska Nr. f, w Warszawie I 
rlpaH'I) aClIopn w .. ..odzl (lo nabycia po cenach umiarkowanych u pp.: 

.... AU .... 1'. np •• nlO"" 5/6 nooo.. E. Dietrych, Średnia lIi 8; Adolf Haake, Rynek Gayera; W. Tem-
I08CKar'o Bapmaacx&ro r •• OTa., Ha lUU k k d 
Buepi ... Il(eeH68cnro. HaweAwi. Ta- pelhofr. Piotrkowska • 282; Guataw ZUknik, Piotr ows a om 
...... • ........... c~o..... o.... .....110- lIlauuaberga. • . 567 -6-·6 
....... 11 lIar'CTpan, 52"~1 

DUBEC1~:~~~1~~~~: . 
Nabywać można we wszystkich . 

składach i magazynach tabacznych 
w Warszawie i na prowincyi. 

Wydawca Stefan KO"IIII1. - Redaktol' Bollltaw KnlcbowDCkl ,lJ,oaaouHo ~e{l.)'JIOJ) 24 łJapT3 189D 1'. 
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